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sany ogłotzeń: Na i-ej stronie 
wierss potitowy mk. 4.00, 
na [il-ej stronie—mk. 2.00, 
ma iY-oj stronie — 1.60 f, 
mańcsiane za wiersz gar- . 
mesłowy — mk. 5.00 Drob- 
ne ogłoszenia po 30 fer 
sa wykaz. Najmniejsze drob: 
Re Sgłoazenie mk. 1.60. 


|  Bedakajai Administracja miesza- 
eug się pod Ne 4-7m przy 
uiiey Btarosoanowieckiej w 
Bosaowsu. 


Airos dia iistów 1 depesz: 
„iekua*, Bosaowieo. 


"BOT" 


Od 9 lutego i dni następne Dla dzieci wzbronione 
wielka sensacja. Tylko dia dorosłych 


BŁĄD MATEK 


Tragedja życiowa w 6 wielkich częściach. 


Obraz ten zaliczony był do pierwszorzędnych prograniów wytwórni | 
Braci Pathe w Paryżu. | i 


ANONS! Od dnia 16 lutego wyświetlone będzie arcydzieło poezji i sztuki kinemat. p. 7 
„BÓSKA KOMEDJA“ (Piekle Dantejskíe). 
| a) 
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a Od 9-go do 15-g0 lutego 


1920 oftani krajowej w K trad najlepszych 
artystów scen Warszawskich p. t 


Córka pami X... 


wspaniały dramat w 5 u częściach . w roli. głównej ` SNA 
 Jumosz-Stępowski Bóńcza, Winiawska i Gromnicka. 
Akcja toczy sią w Warszawie. 
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EAEN 5 
E4 a "Od poniedziałku 9 do 16 lutego 1920 roku - 


Ji) nna Karenina 


słynnego rosyjskiego pisarza 
| L. 


TOES TOJA 
| w Sosnowcu. 


m 
- gre 


Początek p przedstawień o Zadanie: 5 ej, w niedziele | święta o 4-ej. 
Pod dyrekcją Agencji Kinematograficznej „Corso* w Warszawie. 
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| „wych i weneryczne, FR: 


Eboktów 


tł Brokiatowski 


w Częstochowie, 
pl. św. Panny Marji t |. 
E Aleje Mr. 21, cbók tesine 


W niedzielę; dnia 15 b. m o godz. 8 ej- wieczorem w 
kościele parafjalnym w Sosnowcu odbędzie się ślub 


p- STANISŁAWY BANASZKIEWICZÓWNY 
z p. JÓZEFEM HLAWSKIM 
na który zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
RODZICE i NARZECZENI. 


a Paryskiego. — 
pr skórne, dróg meor En Fari 
maje od S—12 rano | od 4—tp p Dnia 14-go lutego 1920 roku l | 
C Banie 6413 — 1 po pol. 
Towarzystwo Lutnia w Sosnowcu 


urządza 


'WIECZORNICĘ 


E SZEDŁ | dą 


AU W tabletat 


niejszy środek antiszptyczzy. „dia: członków i wprowadzonych gości. 
rz ać w składach aptocz- z 
w zed 


Początek o godzinie 9-ej. 


jełłowicz, 3 Maja 22. 
iełłowicz, Sielecka 74. 


Amma maae nena WADA 
poini TES DE żę 2% Honej newy 


MATECK puder 1% z marką „Kogut“ rady- 
skory u szybko usuwa oprzałość, "zaczerwienienie i'stan zapalny 
u dzieci. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, perfu- 

ech. spie skład wiaptece A. Gąseckiego w Warszawie, 

ul. Preta M 16. ' 


zak 


„towa £ detaliczna sprzedaż na Zagłębie; 


4 lejman bÆ M. JAGIEŁŁO WICZ, Sosnowiec | 


uszu, nosa i gardła, Ki m 
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udniu |" świ: t 


- zakłócają 


em"7_ A e PoE AM 


Bziennik polityczny, społeczny | literacki 


i Teatr 


Sona numeru 30 ten. 


„ KOMETA“ 


Z PAC. ry 
ARA CZ Ae zę 


Prenumerata wynosi: Z odnosze6= 


niem rócznie mk. 72,00 — 
półrocznie mk. 36.00 — 
kwartalnie mk. .18.00 — 
miesięcznie mk. 6.00, z prze- 
eyiką pocztową mk. 6,00 
ten. miesięcznie. Cena nue 
meru pojedynczego 80 fan 


Redakcja otwarta od 8 rano de 

_1 wiecz. — Rękopisów na- 

; desłanych Redakcja. nie 
KWTACĄ, 


dddziały własne: W Będzinie ul. 
Małachowskiego 9, w Da- 
browie ul. Sienkiewicza, 


e 
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W DĄBROWIE . 


TYLKO DWĄ WYSTĘPY! 15 lutego w niedziełę 


Trupy lilioutów 


Kemadjowa - 


======- Grane będą sztuki następujące: 


TO POLINYKA, 


- oparetkowej, 


me A e nnaman e o 
m mą 


e. 


PIBSENxI "TYROLSKIE 


i MŁYNARZ | KOMINIARZ. 


Początek 3 m. 30 po poł., wieczorem 7 m. 30 punktualnie. . - 


Bilety wcześniej nabywać można w cukierni 


| Wieści 7 


„Versal*. 
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G. Sląska. 


Odezwa komisji plebiscyłowej. 


Opole, 13 lutego. > 


(Oå wł. koresp. ) 


Komisją „międźykcalicyjna, „rządowi, tych nareszcie, którzy o 
„ która przejęła w środę admi: : 


nistrację Górnego Sląska wy- 
dała do ludności odezwę, któ- 
rą zamieszczamy w StrESZCze- | 
niu: 

Po przeprowadzeniu okupacji 
Górńego Sląska kcmisja admi - 
nistracyjna i plobisoytowa obej- 
muje administrację kraju a 
równocześnie wszelkie prawa, 
które dotychczas przysługiwa- 
ły rządowi niemieckiemu, pru: 
skiemu oraz różnym władzom 
PO śląskiej. 3 

Z objęciem w imieniu mó- 
carstw koalicyjnych rządu na> 
staje nowa era wolności i spra 
wiedliwości. 

Przedstawiciele ententy oraz 
ioh urzędnicy pragną być u- 
ważani za szczerych przyjaciół 
ludności, będą się starali o do- 
bro kraju i ledności. Dlatógo 
uważają za pierwszy swój obo 
wiązek utrzymanie spokoju, 
porządku i publicznego bez- 
pieczeństwa. 

Do osiągnięcia tego celu mo- 
że z początku bądBie trzeba 
użyć środków wyjątkowych, 
lecz nie będzie się ich używa- 
ło dłużej, niż tego bądzie wy- 

magała konieczność. 

Jak komisja międzykoslicyj- 
na będzie się kierowała tylko 
sprawiedliwością bez różnicy 
stanu, narodowości i religii, 
tak też wymaga zastosowania 


| się urzędników do nowego po- 


rządku, i rozsądnego zachowa- 
"nia się ludaości. 

- Bezwzględnie i bezlitośnie 
będzie prześladowała tych, co 
spokój bliczny, 
wzniecają nienawiść klasową i 
spory religijne czy narodowe, 
stwarzają spiski rewolucyjne, 
poaborsajg do oporu przeciw 


usiłują przeszkadzać ludności 
w wolności wyrażenia swej wo- 
li podczas plebisoytu, bądź to 
gwałtem czy przekupstwem 
= czy też nadużywanieni praw 
urzędowych przez władze pań- 
stwows i gminne, albo nada- 
żywaniem swych wpływów 
przez duchowieństwo, albo 
- wreszcie przez wszystkich in- 
nych, którzyby chcieli użyć 
przewagi swego stanu, na to, 
aby zmuszać swych urzędni- 
ków czy robotników do głoso- 
wania wbrew przekonaniu. 
Komisja znałda je się w By- 
pen z z o" p 
pokój Ne 3 


Wost w dzodze ma 6, Sęk, 


Sosnowiec, 14 lutego. 
Wozoraj prze Sosnowiec prže- 
jeżdżał oddział okupacyjny wło- 
ski w sile 4 bataljonów. 
Wygląd żołnierzy, wyekwi- 
powanych bez zarzutu, Spra- 
wiał doskonałe wrażenie. 


Sztuczki niemieckia. 
Katowice, 18 lutego. 


„Głaz. Ludowa” donosi: 

„Dowiadujemy się, ża niem- 
"eg. przygotowują nowy zamach 
na Polskę. Jakiś moralnie wy- 
kolejony osobnik napisal bro- 
szurkę p. t. „Historja powsta- 
nia Górnego Sląska i jego Zna- 
czenie“, Broszurki nie będą 
kolporterzy rozdawać darmo, 
lecz za pieniądze. Przed kupo- 
„waniem owej broszurki prze- 


strzegamy ludność polską na © 


Górnym Sląsku. > 


Rozpowszechśiane gą ze strony- 


niemieckiej fałszywe pogło: 
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AT ST Je- * 


że francuzi zaprowadzają dzia- 


_ więciogodzinny dzień pracy. 


Pogłoski te są fałszywe i ma- 
ją już samo w sobie piętno agi- 
tatorskie, podszczuwające, To: 
boty niemieckiej. Niżej podpi- 


sany zawrócił się mimo to do 


komendy francuskiej w Rybni- 

ku, gdzie go oficjałnie 0 fal- 

szu tych pogłosek zapewniono 

i gdzie proszono, żeby to po- 

dał do wiadomości publicznej. 
Rybnik, d. 12 lutego 1920 r. 
> Dr. Różański. 
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> OMOIRCOWCZEE |= 

- Nia chcą go... 
Berlin, 18 lutego. 

Major Brincemann, który zo 
stał mianowany przedstawicie- 
lem Niemiec przy komisji wię 
dzykcalicyjnej „na G. Sląsku, 
został przez tą komisję odsu- 
niąty i musiał natychmiast wy- 
jschać z Opela, 


"m 


Meida dr aaiye Da eryk da ionów 


Sensacyjne. wynurzenia nikczemnógo intryganta. 


Jeden z narodowych ewan- 
golików śląskich ogłasza w 
„Dzienniku Cieszynskim* pou- 
fne zwierzenia polityczne Ko- 
żdonia; rzucające sensacyjne 
światło na duszę tego nikczem- 
nego renegata. 

Gdy czesi zamierzali prze- 
nieść akcję zgitacyjno - plebi- 
scytową w dziedziną życia ko- 
ścielnegó, zwrócono się do 
Kożdonia z zapytaniem, czy 
pójdzie z nimi. *Kożdoń wtedy, 
w ścisłym kole swych przyja- 
ciół politycznych, rozwinął 
swoje poglądy i zamierzenia. 

Działalność moja polityczna 
— powiedział Kożdoń — jest 
ta sama co i przed wojna. 


Szedłem z niemcami i idą z nimi 
i nie odstąpiłóm ‘dni na krok 


od tej linji. Pozorńia uprawiam 
politykę czeska, zgitując Za 


przyłączeniem Sląska do Czech, 


w rzeczywistości 2a8 


dążę do oderwania go od Czech, 
a połączenia a niemcami. 


Akcję moją prowadzą nie Z 
miłości do Czech, ale ze Ści- 


słego rachunku politycznego. . 


_ Polska, oparta na silnej ar- 
= olbrzymim terytorjuw, 
wielkich bogactwach natural - 
nych i przyjaźni mocarstw 
ceniralnych 


daje gwarancję trwałości pań- 
stwowej A 


1 rzeczą jest pewną, że nio, co 


„trudu i 


w jej skład wejdzie, nie da się 
oderwać. Inaczej zupełnie jest 
z Czechami. Czechy, to twór 
sztuczny, utworzony % łaski 
Paryża i 


muszą się w przyszłości rózbić. 


Ażeby tej robocie rozkładowej 
dopomódz; należy utworzyć na 


"Sląsku jaknejsilniejszy blok 


niemiecki. Państwo niemieckie 
w bardzo krótkim ozasie przyj: 
dzie do siebis po ciossch za- 
danych przez wojnę, a wów- 
czas mailjony niemców cze: 
„skich, morswskich i śląskich, 
połączone z resztą niemców w 
silnym państwie niemieskim i 
opierające sią 0 nacisk We- 
grów na Czechy potrafią bez 
bez wojny oderwać 
Sląsk, przyłączyć go do swej 
cjozyzny i wywołać rozkład 
Czech. 

To jest oala tajemnica, dla 
której niemoy śląscy idą dzi- 
siaj z Czechami, choć wiado 
mo, jak są uciskani w Opawie, 


. Bernie i Pradze. Jest to poli- 


tyka na jutro.» 

Sensacyjne wynurzenia Ko- 
żdomia, ogłoszone obecnia w 
Polsce nie mogą zdziwić niko- 
go. O: przewrotności tego czło - 
wieka wiemy oddawna. Nato- 


miast ciekawą jóst rzeczą, jak 


przyjmą czesi te wynńrzenia 
swego zausziika i głównego 
agitatora i ozy w dalszym cią- 
gu będą mu udzielać podobne- 
go, jak dotychczas poparcia. 


Echa objęcia Bałtyku. 


Przemówia ia i rozkaz gan Hallera. 


Przemówienie gen. Hallera 
pod masztem na wybrzeżu 

rzmiało jak nastiąp: je: = 

„Oto dzisiaj dzień czo! i 
„chwały! Jest on dniem wolno- 
ści, bo rozpostarł skrzydła 
Orzeł Biały nietylko nad zie- 
miami polskimi, ale i nad mo- 
rzem polskim. Naród czuje, ż8 
go już .nie dusi hydra, która 
dotychczas okręcała wu szyją 
i piersi. Teraz l 
nami światy i wolne kraje. 
Zeglarz polski będzie mógł 
dzisiaj wszędzie à trzeć pod 
znakiem Białego Orła, cały 
świat stoi ma ctworem. 

Zawdzięczamy to przede- 
wszystkim miłosierdziu Boże- 
mu, 8 potym wazystkim tym, 
którzy w walce , nie ustawali, 
lecz dotychczas wytrwali, zwła 
szcza naszym praojcom, którzy 
walki o wolność toczył. 

Cześć im! Cai nie dożyli-te 
radosnej chwili. My szczęśliwgi. 
_ Cześć tym, którzy w tej woj- 
nie polegli! Cześć tym żyją- 
cym, ktorzy pracą, trudem i 
znojem walczą w szarej CO- 
dziennej walce ży ia! 

Cześć cał»mu nervdo»ti pol- 
skiemu, cześć i tym narodom 
wolnym, b*tóre z wolnym na 
rodem pilskim: chciaty żyć i 


. w tych tytaniczoych walkach 


ramią przy ramiówiu Z nami 
stały jako dobrzy sojusznicy ! 
A teraz nyśl nasza niechaj 


wolne przed ' 


Puck, 18 lutego.. 


zwróci sią ku Warszawie, skąd 
rządy idą i iść będą przez 
całą Polskę. Zwróćmy oczy ku 
naszemu dzielnemu Bejmowi i 
„wznieśmy okrzyk na chwałą 
ojczyzny, sejmu udzielnego, 
naczelnika państwa i naczelne - 
go wądza, Józefa Piłsudskiego!“ 

Zebrani okrzyk ten powtó- 
rzyli z zapałem. 


Z Pucka telegrafuje P. A. T.: 
Z okazji zajęcia wybrzeża 


morskiego wydał gen. Halier 


ag zienny do swego woj- 
aka, 

Po objąciu w posiadanie wy- 
brzeża mfdbrskiego — nastąpiło 
podpisanie wspaniałego aktu 
erekcyjnego, dzieła mnanego 
artysty malarza Henryka 
Uziembły. Całość utrzymana 
jest w stylu dawnych histo- 
rycznych aktów królewskich 
Rzeczypospolitej, przedstawia 
emblemat Rzeczypospolitej i 
ziemi pomorskiej na tle rozbu- 
kanych fal morskich. Pod spo: 
dem znajduje się napis: „Roku 
Pańskiego 1920, dnia 10 lutego. 
Na wisczną rzeczy pamiątką, 
odzyskania morza polskiego. 
Puck nad Bałtykiem*, 

Z aztu tego będzie zrobione 
facsimile, które będzie wmu- 
rowane w pal, wbity w morze. 
Oryginał będzie złożony w Mu- 
zeum narodowym w Krakowie. 


WE | 2 aan a PR | 
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Z powada zajęcia 


„Wybrzeża morskiego. 


Poznań, 12 lutego. 


- Z powodu zajęcia przez woj- 
sko poiskie wybrzeża Bałtyku 
pod Puckiem, dano rano sze- 
reg salw z fortów poznańskich. 
Miasto przybrano fiagami. Na 
placu Wolności -odprawiono 
mszę polową, poczym . odbyła 
się defilada wojska. 


Łódź, 18 lutego. 


Z okazji zatknięcia sztanda- 
rów przez-wojsko polskie na 
wybrzeżu morza Bałtyckiego, 
odprawiono we wszystkich ko- 
śoiołach łódzkich uroczyste 
nabożeństwa. W kościele św. 
Krzyża obecni byli na uroczy- 
stym „Te Deum* przedstawi 
ciele władz i wojska -0, godz. 
12 ej w poładnie ustał na 3 
minuty wszelki ruch w mie- 
ście: Po defiladzie wojska, 


„stowarzyszenia i korporacje u 


formowały pochód, który prze: 
szedł ulicami miasta. | 


0 polskim porela morskim. 
Gdańsk, 13 lutego. 
(PA. T) 


Omawiając projekt budowy ' 
polskiego portu morskiego, pi 
s44 „Danziger Nsuste Nac 
richten* w tonie dość podraż 
nionym: 

„Groźba budowy własnego 
portu przez polaków ma wi- 
docznie na celu wywarcie na- 
cisku na koła miarodajne gdań - 
skie i na przedstawicieli Ligi 
narodów. Port móżna wpraw- 
dzie zbudować wszędzie tam, 
gdzie są odpowiednie do tego 
wsruńki, ale fantastyczny po- 
mysł polski musi wywołać 
zdziwienie. Jeżeli istotnie rzą- 
dowe koła. polskie mają taki 
plan, to musi tam panować 
wielkie zamieszanie." 


ty padot um mai ini. 


„Basełor Anzeiger" donosi z 
Paryża: Sibbi 
| „Sytuacja finansowa Niemiec 
oceniana tu jest bardzo pesy- 
mystycznie. 

Na giełdzie paryskiej we 
czwartek, d. 12 b. m. kurs 
marki niemieckiej spadł z 8 do 


ZACADNIENIE POKOJU. 


Należy stwierdzić z najwyż- 


szym zadowolsniem, że stosd-` 


nek opinji polskiej do sprawy 
pokoju z Rosją nacechowany 
jest wielką rozwagą i roztro- 
pnością. Drobne stosunkowo 
różnice w ocenie rosyjskiej 
propozycji pokojowej nie osła- 
biają zasadniczej, solidarnej i 
mocnej postawy narodu. lstotą 
tej postawy jest słuszne prze- 
konania, iż bynajmniej nie 
znajdujemy się w położeniu 


takim, któreby zniewalało nas 


do zawarcia pokoju kosztem 
jakiegokolwiek pokrzywdzenia 
naszych żywotnych interesów 
i rezygnacji z naszych praw. 
To rozumie całe społeczeństwo. 

Z propozycją  pokcjową, z 
natury rzeczy, wystąpiła stro- 


„na słabsza. Hist>rja wojen nie 


zna innego przykładu. Tak jest 
i obecnie. Jesteśmy stroną sil- 
niejszą. A to z powodów na- 
stępujących: 

1) przyświeca nam jasny cel 
obrony Ojczyzny. 

2) mamy silną, karną i do- 
brze zaaprowidowaną armję, 

8) nie mamy anarchji w kraju 

4) pozostajemy w sojuszu z 
z potężnymi mocarstwami. 

Wróg znajdvio się w poło- 
żeniu wręcz odmiennym. Jeśli 
w swej propozycji pokojowej 
wysuwa motywy natury ide- 
alistycznej, to awsżyć nalsży, 
że zawsze tak czyni strona, 
prosząca o pokój. Tak samo 


na względy humanitarne po- 
woływali się Niemcy w sej 


pierwszej propozycji pokojowej. 
Zadne państwo nie oświadczy: 


jesteśmy słabi, grozi nam os- 
- tateczna katastrofa, nie może- 


my nadal prowadzić wojny. 

, Świadomość naszej niowąt- 
pliwej przewagi daje nam 
możność ostrożnego traktowa - 


Bazylea, 18 lutógo. 

38 centimów franouskich, czyli 
zbliża się niepowstrzymanie 
do zera.* č 

(A więc za 1 frank płacą już 
dziś przeszło 88 marki nie- 
mieckie (polskich 10!) 

Możeby nasi spekulanci wzię- 
li sobie to pod rozwagę.) 


nia propozycji sowieckiej. Mo- 
żemy i musimy zważyć wszy- 
stkie pro i kontra, musimy 
zbadać i ustalić z całą ści 
słością kwestją takich gwa- 
rancji ze strony prz3ciwnej, 
któreby wyłąszały wszelkie, 
niebezpieczne dla nas, niespa- 
dzianki polityczne. Musimy 
przeniknąć. zamiary wroga. 
Tak postępuje naród silny i 
dojrzały. 

l w niczym nie przeczy to 
istotnecu pragnieniu pokeju 
ze strony tego silnego i dojrza - 
łego narodu. 

Prowadzimy wojnę obronną. 
Siła nasza nie rodzi w nas 
bynajmniej apetytów imperja- 
listyczbych. W każdej chwili 
wiożemy wojnę zakończyć, © 
jlo wróg uzna niewstpliwe na- 
sze prawa terytorjalns i naro- 
dowe oraz złoży dowody, że 
istotnie nie zagraża ani na- 
szym granicom, ami naszej 
niepodległości. 

Pertraktacje pokojowe muszą 
być poprzedzone |ust:leniem 
warunków rozejmowych. Jest 
to pierwsza faza gwarancji, 
jakie ze strony wroga musimy 
uzyskać. Z doświadczeń wojny 
obocnej wiadomo nam dobrze, 
jak wielką wagę przypisać 
należy racjonalnemu przepro- 
wadzeniu samego rozejmu. 
Wchodzą tu' w. grę przede- 
wszystkim kwestje natury woj- 
skowej òw tej mierze musimy 
zaufać fachowym poglądom 
naszych sztabów. 

Co zaś dotyczy fazy następ - 
nej, t. j. samych pertraktacji 
pokojowych, wiemy już dzisiaj, 
że na sprawę pokoju polsko- 
rosyjskiego, - prócz naszych 
bezpośrednich interesów, skła- 
da się cały szereg Lwestji po- 
lityoznych  pierwszorzędnego 


"sji sowieckiej i nikt 


; 


znaczenia. Mamy tu na myśli | 
prawa narodów, które wyzwo- 
Nły się lub pragną wyzwolić 
się z pod rosyjskiego jarzma, 
a których los nie może być 
nam obojętnym. Nasz minister 
spraw zagranicznych w swej 
ostatniej rozmowie z przedsta: 
wicielami prasy warszawskiej 
podkreślił to wyraźnie i pod 
tym względem może liczyć na 
zgodną opinję ogółu polskiego. 
Sprawy Fmlandji, Łotwy, Lite 
wy, Białej Rusi i Ukrainy mū- 
simy wziąć pod baczną uwa- 
go. Pertraktacje pokojowe pol- 
sko rosyjskie nie dadzą się. 
nawet pomyśleć w zupełnej 
nieżależności od tych właśnie 
spraw. Nadto portraktacja te 
wysiagają porozumienia z Rū- 
munją. G s 
Ten szereg zagadnień goz- 
strzygnąć mamy w porozumie- 
niu z naszymi sojusznikami, 
którzy okazali nam i madal 
okazują tak wydatną pomoc, 
Jeżeli wśród koalicji, szczegól- 
nie w Anglji, daje sią ostatni- 
mi czasy zauważyć powna 
chwiejność, a raczej chęć Zor- 
jentowania sią w aktualnej, 
innej, niż poprzednia, sytuacji, 
nie świadczy to bynajmniej, 
abyśmy mieli tu jakikolwiek 
powód do obawy zawodu. Pol- 
ska stała sią już zbyt ważkim 
czynnikiem w polityce między- 
narodowej, ażeby — jak głoszą © 
mylne pogłoski —na-=- 
sze interesy w sprawie pokoju 
z Rosją mogły być zlekcowa- 
żone lub choóby niedocenione. 
Dowodzą tego zresztą najnow= 
sze, całziem autorytatywne de: 
hlaracje: słowa francuskiego 
prezesa ministrów Miileranda, 
wypowiedziane ostatnio w Izbie 
deputowanych oraz oświadcze- 
nie szefa francuskiej misji 
wojskowej w Polsce, gen. Hen- | 
rysa, a 
Pan Millerand stwierdził, że | 
„wszyscy sprzymierzeńcy po- 
zostali wierni swym zobowią- 1 
zaniom, będą prowadzili 1 
jednakową politykę wobec 


nie zajmie odrębnego 
wiska“; FE 

Gonera? Henrys Oświadóź 
„konieczność skoncentrowani 
sił dla. pracy wewnętrzn 
nie wpłynie zupełnie na” po 
tykę zewnętrzną Francji i t 
zmniejszy jej współpracy, b 
żadnych myśli zatajonych, 
odrodzeniem Polski wielki 
dostatsoznie silaej i ;wyp 
żonej w środki do życia 1 
opieki ekonomicznej ~ 
może być pewna poparoi 
ralnego ze strony Frai 
ciągłości pomocy materj! 

Deklaracje te usuwają 
pliwości, jakie wśród nas 
nimi czasy powstały. ` 

Baz względu na „wsz 
nasze i troski na wszystki 
żary wojny, ' sytuację 
uważać możemy za po 
Wróg nio może spod 
się, ża w swoich zamia 
planach oraz podczas © 
alnyc . pertraktacji p 
będzie mógł liczyć qi 
kolwiek z naszej stron 
bość. Znajdzie nas rów: 
towych do zawarcia 
jak i do dalszej bezw 
obrony Ojczyzuy. © © 


roni 
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| xa (W. 
„Zjawiła się u naczelnika pań 
stwa delegacja Związku pos 
łów P. P.-S. w osobach pp- 
Daszyńskiego, Moraczewskie- 
go, Perla i Regera, centralne- 
go Komitetu wykonawczeg) w 
w osobach Ziemięckiego, So 


| chackiego i Zuławskiego, Ko- 


<mitetu centralnego Zwiążków 
zawodowych i inuych organi- 
"zacji, pozostających pod wpły- 
wem P. P. S. 

Delegacja przedłożyła na- 
 czelnikowi państwa uchwały 
"rady naczelnej P. P. S. i kon 

ferencji socjalistycznych Z wig- 
zków zawodowych w sprawie 
wojny, pokoju i aprowizasji. 

Uchwałę o. wojnie i pokoju 
uzasadniał w dłuższej mowie 
poseł Daszyński, uchwałą w, 
r" aprowizacji delegaci 

iohniewicz, Stańczyk i Po- 
: rębski. R 

Naczelnik państwa odpowie- 
„dział krótkim przemówienism, 
w którym zaznaczył, %0 co do 
wojny i pokoju nie pozwala 
mu jego stanowisko zonstytu 
„©yjne dać odpowiedzi, dopóki 
inne czynniki konstytusyjnae 
nie wypowiedzą sią w tej spra- 


h 4 Foe PZAĄ ho 44%) 


kurort, dania 


Oświadczenie naczelnika państwa 


Warszawa, 12 lutego. = , 
B. K.) -Er 


wie. Dążąc do pokoju, musimy 
jednak dbać o to, abyśmy by- 
li silni. 

Co do sprawy aprowizacyj- 
"nej, naczelnik państwa zazna- 
czył, że niə jest ścisłą opinja, 
jakoby stań aprowizacyjny był 
w zaaszniejszym stopnia uza- 
leżnionym od wojny. Na stan 
aprowizacji wpływają inne 
czynniki. Zapotrzebowanie-ar- 
mji nie jest tak wielkie, aby 
mogło w znacznej mierze Za- 
oiążyć ma ogólnej sytuacji a- 
prowizacyjnej. E 

O godzinie 4 po południa 
delegacja udała się do premje- 


ra 

Uzupełniając informacje W. 
B. K. dodać możemy,%6 wśród 
delegatów był również poseł 
S:czerkowski, jako przedsta- 
wicieł związku robotników 
przemysłu włóknistego. 

D>dać również m)żamy, ż3. 
nx zapytanie delegatów: Stań 
czyka i Michniewioza, dotyczą 
ce sprawy -*pokoju i wojny — 
Naczelnik Państwa odpowie- 
dział między innymi, że za- 
warcie pokoju jest tradniejszó, 
niż prowadzsnis wojny. 


(ir leki o ami mtj 


Wiedeński „Dar neue Taz“ 
przynosi wywiad z pswnym 


 ofiesrom austrjackim, który 
powrócił z Rysji, głzie 0nz)- 


stawał, jako ofiosr w słażbie 


| bolszawiokiej. 


E Oficor ten mówi obszernie 
© stanie armji polskiej i bol- 
szewickiej, przyszym wywody 
jego zdradzają wybitne sympa- 
tje bolszewickie. = | 
_ Między innymi twierdzi oa, 
źe na front polski rzacili bol- 

zewicy4 armje (siódmy dwu 
nastą, piętąastą i szasaastą) w 
-sile 400.000 ludzi i 15 tysięsy 
abinów maszynowych. D9- 

dtą frontu jest gen. Snaże- 


MARTĄ 


ROMANS. 


13 


Wtedy walka stała sią zà- 
sza między mną i morder- 
bo vie mogłam już wątpić, 
en nędznik jest mordercą. 
rzycząc 0 ratunek, uczepi 
sio obiema rękoma jego 
nia. 
Wśród szamotań 814, kaps. 
ja zsunął mu sią % głowy a 
zy biasku latarni gazowej, 
wietlającej podwórze,- zobą. 
am go... poznałam... 
Robert wezwał na pomoc 
jiałość, która od czasu po- 
nionej zbrodni tax wiernie 
służyła. `! 
Ależ —odszwał się żywo — 
pois% ta biedna kobista nie- 
dom: nie jest w stanie wska 


s zapewne 


zt r argngta raptownie. 


PIS = 


Staisre, który 


jł z zagranicy d) Pa- 


6 mordercy Ryszarda, może 
majmniej podać logo ry3o- 
20 o. 


ika, słysząc głos Ro- 
ówi? — zapytała ze 
daowiedział sę- 


t Verniere, 


_ Armja nasza jestbitną i dobrze zorganizowaną. 


Wiedeń, 18 lutego. 


jev. Rady żołaierskie są—we - 
dla tych informacji — zniesio - 
ne, m dyssypliaa dość dobra, 

Oficer b >iszewicki przyznaje 
jednaz, że armja polska jest 
zorganizowana doskonale. Li- 
czy ona welle. niego tylko 
550.000 fecontowego żołnierza 
(219) jedaak Połska posiada 
dwia rezerwy strategiczne. Ją- 
dr>m jej są pułki pozaań skia, 
pozatym dzieln; są pałki ga- 
licyjszie i hallsrowskie, 

C:eshów pozostało na Sybe- 
rji jsszoze 55 tfsiąsy. Począ- 
tkowo byli oni pod komósndą 
Kołszaka, lecz później ogłosili, 
że są neutralni. 
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ryża na pogrzeb, aby zarazam 
uchronić synowicę swą od nę- 
dzy i pomódz do pomszczenia 
nieszczęśliwej ofiary, dla któ - 
rej ozał wielkie 

Weronika ni» wiedziała, że 
wielki przemysłowiec ma bra- 
ta niegodnego i odezugonego. 

Ryszard (pom'mo umyślnych 
zspewnień, jakie czynił Klau. 
djusz Griwot swamu wspólni- 
kowi, ksórego chsiał popchnąć 
do stanowozych kroków) nie 
wymienił nigdy imienia Rober- 
ta, którego słasznie przejmo- 
walo najgłąbszą pogardą. 

O .Robsrcie pani Sollier sły - 
Szała tylko od Magloira, który 
jej opowiedział o jego przy- 
jeździe do Paryża i o jego 

Salachetnośgi w postępo wania 
ae A interosów synowicy. 
`~ Dia -sego, pomimo podobień : 
Siwa jego głosu z głosem rze- 

omego: Feytza Leymana, nie 

odobaą było jej podejrzewać, 
że Sig Znajduje wobec mordor. 
cy RfSZardą Vsrniere. 

Dlatego taż na pytanie Ro: 
berta: 

— Chociaż ta biedna kobie- 
ta niswidoma nie jest w stanie 
wskązaó mordercy Ryszarda, 
może przynajmaiej podać jego 
rysopis zapewne? l 

O powiedziała: 

— Tak, panie, mogę, i dałby 
Bóg, ażeby to pomogło do 


Kronika. 


przy wiązanie. 
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, Bolszewicy zbroją chłopów 


przeciw nam. 
Tarnopol, 18 stycznia. 


W okolicach Berdyczewa i 
na południe rozwinęli bolsze- 
wicy silną agitacją i zbrojenie 
chłopów przeciw wojskom pol- 
skim. We wszystkich miejsco- 
wościach- organizują rewolu- 
cyjńe i „ispołnitelne* komi- 
tety, 


KALENDARZYK. 


Dziś w sobotę 14 b. ma, Walentego 
i Zenona. 

intro w niedzialę 15 b. m. Faustyna 
i Jowity. l s ; 


+ Wschód słońca g: 7 m, 22. 


Zachód 5 4.5 m. 08 


Jutrzejsza uroczystość. 
Z powodu dojścia wojsk na- 
szych do morza `i objęcia 
Bałtyku: w wieczyste włada- 
nie, w dniu jutrzejszym zo- 
stanie odprawione w koście - 
le parafjalnym w Sosnowcu 
nabożeństwo dziękczynne o 
godz. 10 i pół rano. 

Wszystkie stowarzyszenia, 
cechy i związki występują 
ze sztandarami. 

Magistrat zwraca .się za 
naszym pośrednictwem do 
mieszkańców, by w dniu ju-, 
trzejszym domy swe ozdo- 
bili flagami narodowymi. 

O godz. 12 w południe, a 
więc po nabożeństwie odbę- 
dzie się w kinie „Zagłoba* 
uroczysta akademia. 

Oddział „fskry” w Katowicach. 
04 dnia 1 lut»go rozpoczęliśmy 
wydawaó Iskre“ dla G. Slas- 
ka, Teudności, piętrzące się 
na każdym kroku "przy prze- 
mysaniu pisma -w większej 
ilości za. kordon, zaiewoliły 
na3 do poczynienia starań w 
celu uzyskania pozwolsnia na 
założenie oddziału redąkcji i 
administracji w  Kafowicach. 


Mamy niemal pswnośó, że za - 


dai kilka oddział już fankcjo- 

nować zasznis i „lakra“, liczą- 

ga bardzo wjelu przyjaciół 
wśród Ślązaków, rozchodzić 

się będzie na G. Słąsku w 

dziesiątkach tysię zy ogzempla- 

rzy. 


pomszózenia gotiszę bratal., 
Tym razem Robert 
nic nie rzekł. 
Jakkolwiek zuchwała próba, 
jego, której dokohał, dała do- 
bry dlań rezultat, uczuł jednak. 


‘go rożważniej będzie niə mó- 


wió więcej. 

D'miel Savaans podchwycił: 

— Podaj mi pani rysopis tə- 
go osłowieka, jeżeli jesteś pë- 
wna swój pamięci. 

— O0! pamięć mam dobrą!. 
A! jakżebym mogła zapomnieć. 
Nędznik, z którym walozyłam, 
nio .może  misóć jeszoze 
pięódziesiąt lat... Wzrostu sła- 
sznego, . Wejrzenie jego fałszy- 
we., Włosy ciemne są już 
rzadkiei i już szpakowate, ró- 
wnież jak 'i bro daspi- 
ozasto przycięta, 


Był to rysopis bardzo nie- ` 


dokładny. > 

Wielu ludzi podobnych być 
mogło do niswyraźnego portre- 
tu, nakreślonego przezwniowi- 


0m4. 

Od dnia zbrodni, Robert za- 
puścił włosy i nie sżozygł bro- 
dy tak spiczasto. 

Nie a tego, co powiedziała 
pani Sollier, nie mogło doty- 
czyć go w saczególności. 

— Qzyś pani nie zauważyła 
czego bardziej charakterystyca- 
nego? — zapytał pan Savanne. 
— Bo tgn rysopis nieokreślo- 
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W pracy naszej muszą nam 


"dopomódz ladzie dobzej woli, 


a w pierwszym rzędzie litera- 
ci i dziennikarze polscy. Do 
nich zwracamy się więc z naj- 
usilniejszą prośbą, by raczyli 
nas zasilać swymi artykułami. 

Zs i sg 0 w Sosnowcu 
komitet plebiscytowy zainte- 
resuje się naszymi wysiłka 
mi, — o tym nie wątpimy. 

W celu ukrócenia nadużyć i 
niedokiadności, popejaiaaych 
przy sprzedaży artykułów żyw- 
nościowych, magistrat miasta 
Sosnowca zwraca siq niniej- 
szym, wzywając ludność mia- 


- sta, aby o każdym, wiadomym 


jej nadużyciu  zawiadamiała 
magistrat (wydział aprowiza- 
cyjny)”. R 

7,350,000 dla biednych. P. Ign. 
Paderewski złożył na ręce 
marszałka sejmu 6,670,000 mk. 
jako pozostałość z sumy 20,000 
faatów ssterl., przesłanych na 
ręce p. Ignacego Padórewskie- 
go przez p. G E. Karpa, pre- 
zesa Komitetu pomocy dla o- 
fiar wojny w Polsce „Polish 
Victima Rslisf Fund“ w Syd- 
ney w Aystralji. Z funduszu 
tego wspomagano jeńców i u- 
chodźców polskich na obczyź 
nie, a pozostała suma ma być 
podzielona dla  najbiedniej- 
szych, a mianowicie: w Wari 
szawie, na ręce mec. Osuchow 
skisgo 1 miijon, na ratunek 
ofiar wojny ma + kresach — 1 
miljon, po 500 tys. marek dla 
biednych m. Krakowa, Lwowa, 
Wilna, Łodzi, Kalisza i w Za- 
głębiu; po. 150 tysięcy dla 
Zgierza, Pabjanic, Ostrowca, 
Zawiercia i Żyrardowa; po 250 


tysięcy mara dla inwalidów, - 


poznańskich, z walk o wyzwo- 
lenie Wielkopolski, na dom 
dla ociemniałych żołnierzy, na 
Biały Krzyź, na Czerwony 
Krzyż, na inwalidów b. armji 
polskiej we Fzancji mk. 500,000, 
dla biednych w Częstochowie— 
100 tys. i na dzieci inwalidów 
mk. 250,000, czyli ogółem 7 
miljonów 350 tysięcy. Ponie- 
waż suma 6,670,000 na to nie- 
wystarcza p. Paderewski do- 
łożył 720 tysięcy z ofiar po- 
laków w Amsryce. 


Stan wyjątkowy przedłużono. 
Ogłoszono rozporządzenie mia. 
spraw wownętrzaych, na mocy 
którego przedłuża sią mos 0- 
bowiązująca rozporządzeń min. 
wydacych w przedmiocie za- 
pswnienia bezpieczeństwa Pań- 
stwa i 
publicznego, na okres 3 mie- 


ny nie może być użyteczny. 

— Rysopis jest nieokreślo - 
ny, to prawda, ale będę mogła 
to poprzeć jedną rzeczą, jak 
to podobno mówią, dowodem 
rzeczowym. À 

Robert zaczął drżyó znowu. 

C5ż to może być za dowód? 

Usiłował jednak zwalczyć. 
niepokój, dławiący go za gard - 
ło, i czekał. > 

— Gzy sądzisz pani, że mor- 
derca działał sam? —- pod- 
chwycił sędzia. 

— Nie. Było ich dwóch. 

— Na czem 
twierdzenie? 

— Na fakcie pewnym. 

— Jakim? 

— Wśród  najzawziętszej 
walki, gdy podwajałam krzyśi 
o pomos, rozległ sią strzał od 
strony parkanu, zobaczyłam 
światło i padła. 

— Zatem było dwóch ludzi 
rzeozywiścia,i kula, która pa- 
nią ugodziła, nie pochodziła z 
te: broni, która zabiła Ryszar- 
da Varniere.. Mamy tego już 
dowód.. Ale czy widziała pani 
tego dzugiago zaordorcę? 
ie, panie. 

,— Ani ua chwilę. 

— Nie. 

W ciągu chwil kilka Daniel 
a oręża zagłębił się w myś- 
ach. 


Weronika, która postanowiła 


o fidro. | 


utrzymania porządku 


pani opierasz to 
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sięcy, od dnia 2 lutego 1920 r. 


de dnia 2 maja 1920 roku, na 
miejscowości następujące: 1) 
m. st. Warszawę; 2) m. Łódź 
i powiaty: 1) będziński, 2) czę- 
atochowski, 3) błoński, 4) opa- 
towski, 5) augustowski, 6) su- 
walaki, 7) sejneński, 8) iiżow= 
ski. 

Teatr rH. Czarneckiego wysta- 
wia dzisiaj zaakomitą operet- 
kę „Księżniczkę dolarów", w 
której wystąpią pp. Rogińska, 
Leonowicz, Kssakowska, Wg- 
sowiczówna, Radkowski, Olądz- 
ki, Winiaszkiewicz, Woliński, 
Kaczorowski, Nowakowski gi 
ian. ; r 

Jatro w nisãzielę dwa przed- 
stawienia: popołudniowe po 
cenach Zfiżodych „Ptasznik z 
Tyrolu" z p. Radkowskim w 
roli tytułowej; wieczorem po 
raz pierwszy melodyjna i poł- 
na humoru satyra - operetka 
„Lizystrata” z niszrówaaną p. 
Rogińską w roli szlachetnej 


przedstawicielki rodu %trólew- . 


skiego Sparty. i 

W poaiedziałez w Będzinie 
„Rozwódka*. : 

Wa wtotok „Wieczór Za- 
pustny *. 

W środę specjalnie dla u- 
czącaj się młodzisży o godz. 6 
po poładaiu piękna komedja 
„Gruba Ryby“ Bałuckiego po 
cenach najniższych. 

= 


(Złożono bezpośrednie w „iskrze”). 


Na ogólnym zabraniu człon- 
ków- Tow. „Dźwignia“ w So- 
snowcu zebrano na plebiscyt 
na G. Siąsku mk. 400. ; 

Bəzimiənnie złożono na sząrb 
narolowy mk. 50. 
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Qsoby, mające nie załatwio- 
pe sprawy finansowe ze Ś. p. 


g ui ' 
Jarzym Ottomar. Sztaynam. 
ostatnio zamieszkałym w Za- 
wierciu, uprasza się o zgło- 
szenie listowne do dnia 15 
Marca r. b. pod adresom: 
Piotrków, ul. 3 Maja Ne 16 

Kossakowski, | 


celem ewantualasga uregulo- 
wania taxowyoh. j 


i Eh . ; 3 


nie odstępować 01 programu 
postępowania, jakie sobie na- 
reśliła, czekała na nowe pyta- 
nia sędziego. o 

Głęcoka cisza panowała w 
gabinscie. 

Rybert i Klaudjusz zacho- 
wy vali spókój, którego wcale 
nie mieli w duszy. - 

Zamieniałi z sobą ukradko- 
we spojrzenia; odgadując nie- 


gom i nieokreśloną chmurę, 


óra zawisła nad nimi. - 


VIII. 


Daniel Savaans podniósł gło- 


wę i zadał to 
nice: 


— Ciy wiadomo pani, że 31 
grudnia wieczorem kasa ognio - 
trwała, znajdująca się w gabi- 
necie pana 'Verniere, zawisrała 
sumę bardzo znaczną, której 


Pytanie Wera 


"wysokość kasjer, pan: Prie 

ściśle mi leży 4 z e 
— Nie, panie, o tem woale 

nie wisdziałam... — odpowie- 


działa Weronika — zresztą ja 
nigdy nie wiedziałam nio, co 
dotyczyło rachunkowości pana 
Verniere. 


(D. e. s) 


A 
A 


' 


F 


- Telegramy. 


Loyi Gide 


Az > a W" PRE, 


in SODA NSE 


= =" R PLEWA Raf" a 02707054 
= EEC LANKA 


„Paryż, 12 lutego. 


(P. A. T.) 


Havas. W swej wowie w 
izbie gmin oświadczył Lloyd 
Gecrge między innymi, że 
wojską ang. opuściły całą Ro- 
sją z wyjątkiem okręgu ba- 
kińskiego, : skąd również wy- 
cofane zosteną i udadzą się 
do Konstantynopola już w 
czóartek najbliższy. Haropa 
est niezdolna do odbudowy 

z korzystenia m zasobów 
Rosji, więc oczywista, że bcil- 
szewizm nie może być poko- 
nany siłą oręża nawet przy 


Eg państw  cściennych 
Ji. 


berri 


Francja, Anglja j Stany Zje- 
dnocz. niezsą bynajmniej skłon- 
ne do poncBzenia kosztów zbro- 
jeń, ani też do utrzymywania 
armji w tym celu, pozostaje 
więc druga alternatywa — za- 


wrzeó pokój. Ale przedtym 
chcemy skonstatować, czy Ro- 
sja wyrzekła się swych metod 
pea aś > i czy jej rząd 
nawrócił sią do zasad cywili- 
zacji. Okropności bolszewizmu 
z urzyły całą ludzkość, Rosję 

olszewizowaną mcżamy do- 
prowadzić. do stałego rozsądku, 
handel jest najlepszym śred- 
kiem do położenia kresu bol- 
szewizmowi, a wreszcie Euro- 
pa vieodzownie potrzebuje pro: 
duktów rosyjskich; drożyzna 
wszędzie panująca: może być 
jeszcze większa, Europa środ- 
kowa ginie z głodu, podczas 
gdy Śpichlerze Rosji aż prze. 
lewają się od obfitości ziarna, 
pie mcżliwym zaś jest pozy- 
skanie tych zasobów 0d Rcsji 
siłą oręża. 


Beny W enie mi w Roji 


Przed zniesieniem rad żołńierskich i fabrycznych. 


Dzienniki berlińskie donoszą 
drcgą na Archangielsk: 

Na trzecim kongresie Rad 
żołnierskich w Moskwie Lenin 
i Trockij wygłosili dłuższe 
przemówienia. Lenin oświed- 
czył między innymi, że do- 
wództwo armji; które dotych- 

_ czas spoczywało w rękach rad 
<2elnierskich, wusi przejść w 
ręce doświadczonych dowód- 
ców. System rad wcgóle oka- 
zał się rniepraktycznym. 

Również w przemyśle zejść 
"muszą zmiany. Rady fabry; 
czne zamiast zwiększy ć wydej 
ność, utrudniają pracę. Powo- 
dzenie zawisłe jest cd tego, 
czy przywódcy kcmunistyczni 
będą mieli nieograniczona wła- 


Berlin, 13 lutego. 


dzę. Aby kcmwupizm wógł zna- 
leźć najszersze zastosowanie, 
zboże i inne środki żywności 
muszą być dostarczone wiel: 
kim miastem. Ludność zni- 
szczenych obszarów rosyjskich 
wcielcną będzie do-armji ro- 


- betriczej. 


Trochi cświadczył, że wła- 
dzę bolszewicką wzmocnić mo- 
że tylko rrzymugowa socjali- 
zacja robotników. Robctuicy 
podporządkowsć sią muszą 
wymcgom prcdukcji. 

Ludność wiejska zawienicńą 
będzie również w armję robo 
tniczą, wśród której przywódcy 
komunistyczni uttzymywać bę- 
dą surową karność. = -> 


Kemanikat polski. 


Warszawa, 14 lutego. 
(P. A. T.) 


Kęmunikat sztabu gonoral- 

mege u dala 1300. m. 
Frent lit. słałoruski. 

W ożywionej akcji wywia- 
dowczej wzięliśmy jeńców na 
wschód od Karpewicz i pędzi- 
liśmy bolszewicką obsadę we 
wsi Terebowa na wschodnim 
brzegu rzeki Pityczy. Na resz- 
cie froniu spokój. 


Front wołyński. — 
Większej akcji bojowej nia 
było. 
Fr. połudn. 
Działalność wywiadowcza. 


W zast. szefa sót. gen. 
Kuliński pti. 


kio wybiera. prezydenta? 


Warszawa, 13 lutego. 
ox (PA PT) 

Kom. konstytucyjna obrado - 
wała nad sprawą wyboru pre- 
sydenia Rzeczypcspclitej. Pro- 
jekt rządowy, według którego 
wyboru dokonywuje izba i sø- 
nat, przeszejł większością 18 
głosów. ; 


Przyjazd komisarza Ententy. 


` Gdańsk, 12 lutego. 
yoyi do Gdańska komi- 


Prz 
sarz Ententy Reginald Tower. 


Redaktor | wytuywan Hitter Mansierski. 


Delegat rządu polskiego Bie- 
siadecki powitał p. Towera. 
Wkrótce przybył burmistrz 
Sahm z nadprezydentem For- 
sterem. Burmistrz Sahm w 
przemówieniu powitalnym pro- 
sił Towera o pomoc w ciążkim 
pełożeniu Gdańska, obronę su: 


worenności missta i wyraził 


zupełne zaufanie ludności nie- 
mieckiej dla Towera. 
Komisarz Tower w odpowie- 
dzi na to przemówienie zazna- 
czył między in.: „ustalony w 
traktacie pokojowym  ściślej- 


. 82y stosurek z Pclską, odpo- 


wiadający nakazom ' geogra- 
ficznym i etnelogicznyw, wpły- 
nie korzystnie na wzajemny 
rczwój-i będzie miał błogosła- 
wione skutki w regvlowaniu 
wzajemnych stosunków, więc 
nietylko dla QGdeńska, który 


. zajmie z powrotem swe dawne 


stanowisko jako miasto wolne, 
lecz także i dla Polski, której 
olbrzymie bogactwa staną o: 
tworem dopiero, gdy swobod. 
nie będzie używała gdańskie- 
go portu*. 


Wyrok. śmiarci 
na Kołczaka, 
L Ljos, 12 lutego. 
(P. A. T.) 
„Daily Herold* donosi: 
Według nadeszłych żu in- 
formacji Kołozak zcstał skaza- 
ny na śmierć; wyrok pedobno 
już wykonano. \ 


wi. 


+= 


R" © 


cSZĄ PE OPZWAYĆ rPEI PE-WW_ a "- 


r 


Wszystkim obywatelom bezplatnie 


wysyła się dchładny prospekt o jedenym w swoim rodzaju wielkim, pamiątkowym, ilustrowanym 


a + 


1 


wydawnictwie, mającem współczesne znaczenie i niezbędnem każdemu obywatelowi Polskiemu. 


„Odrodzenie Folski', Warszawa.|Boduena 1, 


Rosja a Niemcy. 
i Berlin, 13 lutego. 
Biuro Wolfa. „Voss. Zig." 
występuje za jak najszybszym 
przywróceniem stosunków Nie- 
miecz Rosją. | 


Wybory w Niemczerh. 
; Berlin, 13 lutego. 
Prasa donosi, że konstytu- 

anta niemiecka po załatwieniu 

swraw podatkowych i wybor- 
czych rozwiąże się w końcu 


maja, a w czerwcu odbędą sig- 


nowe wybory. 


- Komunikat. 
- Balszawicki. 


Wiedeń, 13 lutego. 
(P. A. T.) : 


_ Wiedeńskie Biuro . ‘koresp. 
doncsi z Moskwy: 
Komunikat bolszewicki po- 
daje: Nasza straże przednie 
rzekroczyły Dniestr pod Ma 
ism i znśjdują się na tory- 
torjum Besarabii. Silny oddział 
nieprzyjacielski został rozbity, 
wzięliśwy wielu jeńców i zdo- 
byliśmy karabiny maszynowe. 


zBRSSŁW ZAS: 


æ- 


o 


kwartal 


w dniu 15 lvtego b. w. o 


a i n 


Niniejszym zawiadamia się 


członków cechu rzeźniczego = Sosnowcu 


Telef. 416-61. 
ERRARE Z SS GORACO TOWEDNSZ TA 


AE: 


iż odbędzie się ii 

ne zebranie 

godz. 2-ej pp. w lokalu Stow. , 

właścicieli nieruchomości przy ul. Starososnowieckiej 10. -` 
Up: asza się wszystkich członków tegoż cechu.g liczne i pun= =` 

E 


ktualne przybycie. g 


L 


| rahua opłeszania, 


PZA TRABE NET SZR AK 
ERGO EŃ ROAR 


Potrzebny zand masae 


wy J. Rączki, Sosnow ec, Kościelna 3. 
a 5 katte odraczenia na 
zgubiono imię .Eagenjasza 
Dobrowolskiego, wydaną przez P.K.U. 
w Będzinie. Łaskewy znalazea zwró- 
ci do księgarni P. Kornłelda, Noma 2 
zn wynagrodzeniem. 


M isząca biegle na 
aszynistka tr aj poszt- 
kuje posady od zaraz w miejscu lub ns 
wyjazd. Swiadectwo na żądanie, Oferty 
pod „A. L.“ do „iskry“. 

Jagna paszport na imię Dawida 


Wajsberga wydany przem 
władze niemieckie. 


FĄBRYKA OGNIW ELEKTRYCZNYCH 
„SUCHY ELEMENT ELEKTRYCZNY“ w Zawiercia 


istniejąca cd 1908 reku wyrabia: 


ELEMENTY SUCHE, 


ELEMENTY DO NALEWANIA czystą wodą, 


ELEMENTY ZBIOROWE o napięciu 3 volt i wyżej róż 
nych rozmiarów po cenach konkurencyjnych. : 
Przy porównieniu cen qrrósimy zwrócić twsgę na 
gwarantowaną wydajność naszych elementów. 
Dostawa naiyckmiastcwa ze składu w Warszawie. 
WYŁĄCZNY ZASTĘPCA: 


- IŻ. F. OMILJAROWSKI, Warszawa, nl. zechiego 8, tel. 00-60. 


m: anneme 


Zz 


dniu 15 ym lutego 1920 
łudniu, odbędzie się: 


ë OGŁOSZENIE. f 
Larząd Stowarzyszenia Spożywezo-Handiowego 


w Sosnowcu, 


niniejszym podaje do wiadomcści pp. Gałopków, iż w 
roku o godzinie 3 ej po po- 


Zebranie Ćgólne Czionków 


w lokalu p Widorskiego przy ul. Będzińskiej Jm 15. 


Ponieważ, że na porządku dziennym zna dują się sprawy bars 
dzo ważne, przeto uprzejmie prosimy o liczne i punkiualne przybycje, 


Z poważaniem 


OGŁOSZENIE, 
W sobotę, dnia 14:go lutego r. b. o godz. 6 p. p. w lokalu Stow. Lo 
ketorów przy ul. Małachowskiej Na 42 odbędzie się 


Wiec lokatorów 


w tprawie projektowanej zmiany dekretu @ ochronie lokatorów. . 
Wstęp wolny tylko dla tokatorów à . 
Zarząd Stow. Lokatorów m. Będzina. 
UWAGA: Ze względu na doniosłość mającej być powziętej rezolucji, 
pewinien każdy lokator przybyć na wiec. 
Na miejscu będą przyjmowane zapisy na członków Słowa- 


rzyszenia i Kooperatywy. 


| "Zarząd Polskiego Związku Zawodowego | 
Pracowników Pizemysłowych i Handlowych 
w Zagłębiu Dąbrowskiem 


(J 


Wzywa swych członkćw do bezzwłocznego wpłacenia pierwszej jed- § 


norzzowej składki (wpisowego) do Kasy ubezpieczeniowej, uprzedzejąc, 
że kto nie niści tej opłaty przed 15 lutego rb., ten będzie uważany za 
ustępującego ze Związku i z liczby członków zostanie wykreślony ($ 2 


Regul. Kasy Ubezp ) 


Uiszczeć opłaty można u swoich poborowców lub też w biurach. 


odpowiedniego Oddziału Związku. 


Nowy zarząd cechu. i 


s paszport wydan e priis 
Zaginął Pate nimuone 
Józefy Lorens. RT; 


Fotrzebna 


Wiadomość w „Iskrze”** 


f, portfel zawierej to 
4agival ort _ rosyjski = Tak 
Ignacago Celjowskiego, wydany przez gmi zo 
Porsj, około 600 marek, karty [chlebo* 
pa 4 osoby, książka abstntowa sklepu 4 ~ 
lejowego i inne pspiery, Zwrócić dos, lakr 


Zaginął paszport wydany prrs: 


władze niemisokia na imę 


Heleny Gutman. - 4 
Zaginął paszport wydany pri 


władze niemisokie na jn = 


A siana 
Potrzebny zioma: 


a także posiadam daży wybór chró 
miatycznych dwarzędowych warsza” - 
skich charmonji. Kapię dobry mo 
kl. Rutkowski, Będzin, Kołłątaja © 
Krawiec ko sy 
Baczność! przyjechał m Orei | 
chowy 1 założył sakłod przy ulic Pzńsk < 
NM 4, przyjmuje wszelkie roboty męsk - 
Z poważaniem fa. Zełoer 
i maszyn do szyć e! 
Reperacje pisana rach 
nia, kas stlepowyċh, rowerów it = 
szhłowanie noży, reperacje wszelk = ~ 
broni, tanio, szybko. Antoni Krav. 
Dekierta obok składa mebli p. WO - 
kowiaka. - 


Fryzjerski Parr: 


zaraz, Prokop" 


dziewczynka dos D, 
tania i posyłek $ 


wicz  Będzia. e 
ię megiel amerykańską © 
upię -dobrym stanie zort - 
Wiadómaść .Iskra" Będzia. i 


B aszanki 75 słoninie M 


rykońskiej i 
na wyrób, Zaxład blacharski B. Peti- 
uga 54. | 


al. Dł > 
ze A — ý 
Maturzystka ‘tóra ako 
stwową Wyższą Szkołę Reiną, mo 
jeszcze jedną wolną godzinę. Kacyńsk 
Starososnowiecka 50. ł 


Wez ZE kmiwienitcwocco e v 
Zaginęła dme pra Mota: | 
ai 2 iza. Fruchta, Policyjna M 12 ne- 
oa 7 5 
TE pew Taaka tis Ai 3 
Uczenica possu lexoji, Spe. 
pne Haka i matematyka. Wiadomość 
w redakcji. 
, mesz d 0-907 
Kupię dobrac ri CE. 6: 
'Jabryka metal-porcelony. NA? 
potrzebny *iidomos e 
„Iskrze” KS 
r; z tymczasowa ię 3 
m. Sosnowca aa imig Józefa Koni 
Zaalezca zwróci da „lakry* 3 
z oszport wydany p 
ginął cya io ai 
Pauliny Maciejowskiej. Zwrócić do „ 
Zaginęła Prem przez ga 
w Szozekcoinach zda imię Stefana Gea 
bowskiego. A 


Do sprzedania 
żakiet męski i maszyna do 
Kościelna X 11_2 piętro m. 7. 


Angielskiego 


stenogr= Jji, korespondoncji, 


imig Abram 
„Fóldbanm urodzchy dnia'15 pa 
1894 r. 


